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j  ~ W iedeń , 2 czerw ca .

Doiiutifc% urzędowo z  Berlina-. *
W o jenna  flo ta  n iem iecka spotka ła  się dnia 31 maja b. r. ze  znaczn ie siln iejszą H c s e tó e  

częścią g łów ną  angieisiuej f lo ty  dojowcj.

R ozw in ę ło  się po  południu i  w  n ocy  pom iędzy Skug ci ia k iew  a  H om s R if f  (aa  zachód « d  

uanu j szeneg w a lk  ciężk ich , a ie  dla nas pełnych  pov odzem a O ile  d o tąd  w iadom o, ©ruszczy

liśm y wielki, ok rę t b o jow y  ^W arsp ite*, łaą zow n ik i b o jow e  »Q ueen  M ary* i  » In d e fa t ig a t le « ;  

dw a  krą*aw n ilu  pancerne, ja k  się zda je , z  M a sy  »  A ch ille s * ; nudy k rążow n ik ; nowe ok rę ty  

>Torbu len t«, »  N estor* i  »A K ast.a r«, w ie lk ą  Lczbę kontrborpedowiców i  jedną łódź podwodną.
P ró c z  tego  ca ły  azereg w ldLdch  angielsk ich  ok rę tów  ba jow ych  je s t  siln ie uszkodzeńvch. 

M iędzy nim i w ie lk i ok rę t b o jo w y  » Mariboro.ugh« zosta ł tra fian y  przez torpedę.

’  P o  naszej s tron ie  m ały  lcrązownut oW h sb a d e iw  i  olcręt »P o m m em « zostały za top ion t 

prze? n ieprzy jacie la . L os  okrętu  »F rau en łob « i  k ilku  to rp edow ców  jeszcze  nie jes t znany.

F lo ta  pow róc iła  w czora j do  naszych  portów . >
■ e -----------------

P rzez  zataprumo t y  en 'ukrętow flo ta  an g ie l
s k a  pon iosła ciężką stratę. W ym ien ion y  na 
Pi er wszom m iejscu  w śród  zatop ionych  an g ie l
ski k rążow n ik  lin io w y  »W a rsp itc *  należy do 
jej aa.jpotężińcjszych jednostek  bo jow ych  z 
klasy ^naddrcAdnoughtÓAT*. jafcich  flo ta  an g ie l
ska po6iada ty lk o  p ięć ; z/budowany w  r. 1913, 
Posiadał 28.000 ton  pojem ności z  m aszynam i o 
sile 60.000 koni, 24 dzia ła  w iększego  ponacl 15 
etui. kalibru, 950 ludzi za łog i. K rą żow n ik  pan
cerny »Q ueen  M a ry « na leża ł di^ k la sy  ryp  u 
»Ł io n « ,  ederętów -‘na jnowszej bu Io w y , w ie lk ie j 
szwbbości, pa jem ności po  26.500 ton, uzbrojo
nych w  20 c iężk ich  d z ia ł ka żd y , z 800 ludźm i 
za łogi; k rążow n ik  pancerny  » In d c i:it ig a b le « 
na leży do k la sy  starszych n ieco k rążow n ików  
o pojem ności o k o ło  18,000 ton, zb ro jnych  w  23

c ięz ide  ctaiała k a żd y , z Y2l) luazm i za łogi. £ rą- 
żowniJa angie lsk ie  klalsy »A c liilIe s * , z k tórych  
za tonęły  dw a , budowanie b y ły  w  latach  1905- 
1»07, m a ją  p o  13.000 p rzeszło  ton  pojem ności, 
uzbrojen ia p o  12 ciężkich dziad i po 720 L ia z i 
m ło jg i O kręty  do p row adzen ia  kon trtorpedow - 
ców , k tó rych  zanonęło trzy , są jaJc się zda je  
sta tkam i n ow ego  zupołn ie typu , n ieob jętym i je 
szcze  w ykazam i flo ty . —  - - - - -  -..........  -

W ob ec  te g o  s tra ty  f lo ty  n iem ieck ie j, ja k k o l
w iek  ©aime w  sobie dość znaczne, przedstaw ia ją  
ie  w  iw ”  'w nan iu  bardzo  skrom nie. 1‘aricernik 

bin iowy »Peunruem^ -zbudowany w  r. 1905, po 
s iada ł . 13.200 ton pojem ności, k rąż iwniki 
»W iesb ad en « i  »Frauen ilob« były m a ł y m ip o  
3000 ton statkami. ■

Pogłoska o ciyrnisyi Gadorny.
StokhoLn, 2 czerwcu.

1’rasa. londyńska notu je ob iegającą w  L o n 
dyn ie pogłoskę, że  w  R zym ie  odbędzie  się 
w krótce  rada gab inetow a, k tóra  ma rozstrzy

gnąć, -cizy Cadorna będzie nadal sze fem  szta

bu genera lnego i rzeczyw is tym  w odzem  arm ii 

w łosk iej.
'N a  froncie w łosk im  znajdują się w y żs i o fi-  

aorow ie francuDl ie.go sztabu genera lnego, k tó 
rzy  om aw ia ją  z  Cadorną ak cyę  wojenną, za 
m ierzoną ze strony k oa licy i na innych  frontach

bojow ych . ___________

Ew?kuacya dworu carskiapo.
Kopenhaga, 2 czerwca.

W ed le  w iadom ości, k tóre  tu nadeszły  z  pe

tersburskich k ó ł dworskich, ma hyc ca ły  d w ó r  
carski na czas w ojny przeniesiony do Ki/mu. 
Zarządzen ie to  zosta ło w yd an e  na podstaw ie 
pou fnego zaw iadom ien ia  ze strony rosy jsk iego  
sztabu genera ln ego  o  środkach obrony-, k tóre 

muszą być  przeprow adzone dla bezp ieczeństw a 

stolicy.

Genzura pocztowa w Grecyi.
Am sterdam , 2 czerw ca. 

D onoszą tu z Londynu ;
R ząd  g reck i zarządził tab  surową ceuziirę 

e legram ów  i  lis tów , źe  od  k ilku  dni d o  Lon- 

ynu w ca le  nie nadeszły  w iadom ości z  A ten .

G enew a, 2 czerw ca .
M inister Sem bat —  ja k  donosi prasa p a ry 

ska —  p rzed ło ży ł radzie gab in etow e j w yn ik i 
kon ferency i, którą odby ł w  obecności prezy
denta republik i francuskiej P o in ea re 'ga  a. g e - 
n era ła in /N ivc lle , P e ta in ‘em i  IJumbi-rtem. W  
porozum ieniu z naczelną komendą, arm ii fran
cuskiej ma tak  zw an y  kom ite t trzech, d c  żony 
z m inistra Sem bata, jed n ego  senatora a jednego 
deputow anego, p rzedsięw ziąć now ą inspekcyę 
w o jsk  na fronc ie  pod V erdu n ’em. Inspefccya ta 
p rzy jd z ie  d o  skutku, b  ile  z g o d z i s ię na nią se
natu- Clem enceau, cz łonek  w ym ien ionego  k o 
m itetu. Clem enceau naradza się w  te j spraw ie 
ze sw oim i zwolennikam i.

i e r t s k i .

t; (Teł. e. k . 'Biura korcsp.j

Konstantynopol, 2 czerwca.

G łów na kw atera  w ojenna. F ron t w  I r a k u ;  
n iezm ien iony.

Jeden % n iszy ,d i w o jskow ych  sam olotów
zm usił w  odcinku F  e 1 a h i  e dw a  n iep rzy ja 
c ie lsk ie  sam oloty do w yładow an ia .

F ron t k a u k a  z k  : W  centrum  W skutek a- 
taku, sldwor.^Tiego 30 m aja  na lew e  sk rzyd ło  
n ieprzy jacie la , opuścił on zupełn ie sw e stano
wiska, znajdu jące się na tem  slcrzydie, i  co fną ł 
się o  20 kJLn. w  kierunku północno- wschodnim. 
Ś c igam y go . Jeden z  naszych sam olotów , p rze
lec iaw szy  ponad w ysp y  I  m  b r o  s i  M  a  v  r o, 
obrzucił n iep rzy jac ie lską  łódź torpedow ą bom- 
ban*> z  k tó rych  dw ie trafiły ,

("?riegfrain o. k. Biura koresp.)

W iedeń , 2 czerw ca, 
biu letyn rosy jsk i z 29 m aja:
\v „n ocy  na 29 m aja próbow ał n iep rzy jac ie l 

po p rzygo tow an iu  arty lery jsk iom  w  oko licy  na 
pó łnocny w schód od  A  u g  u s t  i  n b o f  u gwul 
tow nych  ataków , zosta ł jodnak  przez nasiz o- 
gifcń odparty  do swoich  row ów .

W  ok o licy  w si R  ł a d  k i ,  15 kim . na pół
nocny zachód od T  a r n o .p o 1 a, sk ierow ał n ie
p rzy ja c ie l gw a łtow n y  ogień  ciężk ich  i  lekk ich  
•dzfął bombami i  m iotaczam i min ra nasze ro 
w y  i  rów nocześn ie p rzygo tow a ł a tak  piechoty. 
P rzedn io  straże  w yp a rły  n ieprzyjacie la , poezem  
w ysadził on dw ie nasze m iny jeszcze n iezupeł
nie naładowane. N ad b ieg ły  nasze p os iłk i i  w  
kontrataku w yp a r ły  A u stryak ów  z naszych  ro 
w ów , i  p rzyw róc iły  dawme położen ie. Ń a  pó ł
nocny -wschód od Z ie lonej p róbow ał s ilny n ie- 
przyjaicielsk: oddzia ł zbk żyć  się do naszych: ro- 
w o w, co fną ł się jednak  przed  naszym  ogn iem  
karab inów  i  gra,matów ręcznych . (Z ielona le ż y  
6 kim . na  północ od  Buc za cza).

31 n ia ja : N a  południe od  Dyueburga utrwy- 
mywra ła  n ieprzy jac ie lska  a rty ierya  ż y w y  og ień  
na w ie lu  punktach. N a  całym  froncie czyn ił n ie 
p rzy ja c ie l d a lek ie  lo ty  w yw iadow cze . N asz sa
m olot w d a ł się w  waLkę z n ieorzw iacielsk im  al- 
batrowesm , k tó ry  lec ia ł ponad naszemi stano
w iskam i. A lba tros, ugodzony ogn iem  'karabiniu 
m aszynow ego, w  chmurach d vm u  spad ł na pó ł
nocny zachód o d  Baranow icz.

K rak ów , 2 czerw ca. 

Obrady lewicy. Miesięczne obrady lew icy sejmo
wej i posłów demoicratycznych K o ła  polskiego od
będą się w Krakow ie jatiro, w  sobotę i  w niedzielę.

Zjazd ZwiązKu 30 miast. Narady delegatów 
Związku trzydziestu miast odbywać się będą w 
Krakowie w  poniedziałek i wtorek przyszłego tygo 
dnia, 5 i 6 b. ni.

Z Centr iii dla odbudowy kraju. Dizisiaj przy
jeżdża do KreJkiGwa kierownik Cent.ali dla odbudo
w y  'irru , iwiooprezydont namiicatimotwa G r o d z i -  
clk (z gacci^m JiuazednikOiwi /Iccnccifiowyc.b (w 
hoztne cDiCitii 30 osób i  wioln urzędidnów manipii- 
lacyjnych. 1 Jiuitro rano wiceprezydent Grodzicki 
wraz z  całem gru iem  nirzędnków weźmie udział w  
nabożeństwie w  kościele Kaimieliitów o godzinie S 
rano, poazom rółęóeenie ^ię 'od jutra urzędowanie 
biur Centrali w  gan^ahu c. k. /zakładu w eiifyn ary i 
przy ul. Czystej.

1 yss y a l  cywilny p r-y  l.omendzie Iwiertlzy. ’/, 
^n.OKi o l  maja n ostał izwśnięty /o®o,bny oddział ko 
mendy tw ierdzy dla spraw /cywilnych, a z tniem 1 
czerwca rozpoczął urzędowanie ej w ilny komisa- 
ryat przy bomandzio tw ierdzy. Do zakresu działal
ności komisaj yaitu należy: ws^óblzialanic pmy y/y- 
dawaoiiiu zarządzeń wojskoiwych w spraw iu &{K«un- 
ków  adrowotnych dla cywilnej ludiności, badanie 
zarząulzeń wytia.wajny.ch przez cywilne u ladze w  
ob/ręMo tw ierdzy .w inteirebie twierdzy, nadzór nad 
ipaszpcaftami i nad przepisami meldunków ymi, wy- 
iaiwania l jgity.nacyj na pozżostawanic w twierdzy 
i kontrola nad pedróżnymii, przYbrwnląceim tlo 
Krakoera.

'Ki&rowmcit(W.u kjoimisa,rya,Ui objął starazy kur.i- 
saffz powi*S(Avy p. Lucyan P  r -  k, który t r.zędo- 
ŵ ał już w  Kmakowię 5 miesięcy, jako przydzielony 
do tutejszego oddzi.du cyw ilnego konumd twfcr- 
'dzy. Przedtem pracował jako cywilny komisarz, 
iprzcdzielony do armii Pflanzer-Balti)aa,, poprzednio 
w  tym samym charakterze przy naczelnej komen
dzie amnii gem. Linsingena i  p rzy kar.pusie gwardvi 
niemieckiej, z początkiem w,< jmy jako oficer v»r- 
dynansowy w izy armii gon. Rot hm-E,rmol]ego, a 
przedłusu w maimiewinietwk we Lw ow ie pjzui lat

B. N-owy teferswmik fcomjsa.ryatu cyw ib feo i na 
.jwam dutyahczasów om sta, „rwisku w Kiakoiwie 
aa ł się poranać jaiko gorliw y urzędnik, wyrozumiały 
pmytem waboc i| m  winouydi interosów i potrzeb 
ludności.

Publiczne posieat ime Akademii Umiejętności od
będzie się dma lo  b. m. o godzinie 12 w  południe 
w  aun uniwersytetu Jagiellońskiego. Program jest 
następujący; - i )  przemówienie prezesa Akademii, 
Stanisława hr. ' t a r n o w s k i e g o .  2) Sprawo
zdanie sekretarza generalnego z czynności Akade
mii Umiejętności za ubiegłe lata. 3) Odczyt prof. 
dra Kazimierza M o i a w s k i e g c  pod tytułem: 
»Ccsarz Cłaudius*. 4) Ogłoszenie nagród i nazwisk 
nowych członków. ~

Bilety na uroczyste posiedzenie Akademii wry 
dawać będzie kaut ela iya  Akademii w dniach: 5, 6 
i  7 czerwca b r. oó godziny 9— 11 przed południem 

Odznaczenie dyrektora kiakowskiej Akaaemii 
Sztuk pięknych Cesarz zezwolił przyjąć i nosić 
dyrektorowi w  etanie spoczynku Akademii Sztuk 
pięknych w - > raka wie, - j  jłianowd F a ł a t o w i ,  
krolewsko-bawrarski order zasługi św. Michała dru
giej klasy. _ ....................  ' '

Z teatru miejskiego. :d 0 galeryi postaci, jauie 
przypomniała nam za obecnej gościny p. Siemasz- 
kowa, przybywa dzisiejsza, tem bardziej interesu
jąca, że ujrzy ją Kraków  po raz pierwszy. A rtyst
ka ukaże nam się dzisiaj, jako Joanna dArc, w  
tragedyi Szyllera. —  Do niezrównanej Młynarki 

>Zaczarowanego koła*, ; »Madame Sans Gene* 
vHe<kly Gabler*, dołącza dzisiaj p. Siemaszkowa 

kreacyę »Dziow icy z Orleanu*, mając w  niej pole 
do popisu dla szerokiej skali swego talentu. W e 
wtorek powtarza teatr miejski »Heddę Gabler*
z p. Siemaszkową w  roli tytułowej ..................   '

K e a i.a i  finansowy tygodnia Czerw uuegu Krzy- 
za w Kralrowie. Dro/bue akła/dki zebrane w lygo- 
Śuiiu Czerw omego K rzyża  w  Krakowie, przymo/sly 
lOknfo 45 tysięcy koron. Na członków Czerwonego 
Krzyża zapisało się laoo  ■osób, w tom 18 w ieczy
stych. Właścaieiele ■reajnośei, tóórzy jeszcze nie ,od- 
Bwk wyąiialnjijcnych list O.erwonego K rz j’ża, powin
ni je  złożyć w  biurze Czorwioncgu Krzyża przy pl, 
W W  Ś w ię tyh  1, I I  p, jak najprędzej.

W iek ), o  iwy wiezionych 'zakładnikach. Prdwjs 
łwoiwdkiego Z/1'0 nu iaracł^łolęgo, bawiący czasomu 
w Wiedniu, adw. dr S c n a f f, ofcizymał list od dr 
Jaikóiba Dram and a, iw kió/ryiir. go izawiadami-*, żc
, iin, idćeprazyident dr S e h l e i c h e r  d rektoi Pl’ d.
dr B e c k  zostli w  curadize wyimiany nwolnKini i, 
że znajdują się w carodze po-wrot:iej do domu.

K r o n i k a
H. Sienkiewicz Jo Towarzystwa dziennikarzy 

polskich. W  odpowiedzi na adies, przesłany przez 
Towarzystwo dziennikarzy polskich we Lwowie, 
E. Sienkiewiczowi z okazyi jego jubileuszu, nade
słał z V evey  autor trylogii następujące pismo: 

»Czcigodni i drodzy koledzy! Dziś otrzymałem 
wasz zaszczytny dla mnie adres z wyrazami uzna
nia dla mej obywatelskiej i pisarskiej działalno
ści —  i z życzeniami z powodu mego siedmdziesię- 
ciolecia. W  odpowiedz: przesyłam wam słowa naj
gorętszej, serdecznej podzięki i wdzięczności, a l
bowiem wasze - uznan:e i waszo koleżeńskie dla 
mnie uczucia są mi najlepszą nagrodą za długole
tnią meją pracę, która była tyiko częścią pracy 
ogólnej- podjętej i prowadzonej przez literaturę 
i dziennikarstwo dla dobra O jczyzny i Narodu. 
W ięc dziękuję wam, jako kolega kolegom i jako 
towarzysz z pod tej samej choiągwi, a na wasze 
życzenia odpowiadam życzeniem, abyśmy, jako 
żołnierze wojującego kościoła Polski*, mogli jak 
najprędzej oglądać jego ostateczny kyum f. Z g łę
boką czcią i wdzięcznością: Henryk Sienkiewicz*.

Z Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. W e 
Lw ow ie w  dniacb 11 i 12 b. m. w  auli uniwersyte
tu odbędzie się X X X I. walne zgromadzenie i V II.
zjazd członków Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych.

Na porządku dziennym walnego zgromadzenia 
m iędzy innemi znajduje się sprawa postulatów eko
nomicznych i zawodowych nauczycielstwa szkół 
średnich, . a zgromadzeniu mają być przedłożone 
wnioski, wzywająco zarząd główny, aby: 1) poczy
nił odpowiednie kroki celem urzeczywistnienia na
stępujących postulatów gospodarczych nauczyciel
stwa szkół średnich: a) do zaliczek, na pokrycie
szkód wojennych, ! należy wliczać także zynsze 
mieszkaniowe, zaległe skutkiem opuszczania miej
sca służbowego z powodu wypadków wojennych; 
b) nauczycielom, pełniącym służbę poza właściwem 
miejscem służbowem, należą się dyety, odpowiada
jąco ich klasie rangi, zaś suplentom egzaminowa
nym dyety rangi X ., a suplentom nieegzaminowa- 
nym rangi X I.; c) dodatek wojenny zastępców nau
czycieli należy wydatnie podwyższyć, r 

2) A b y  poczynił usilne starania celem ■ napra
wienia krzywdy, wyrządzonej nauczycielstwu i ca
łemu krajowi przez to, iż rozpisano konkurs na zni
komą ilość i to prowizorycznych posad.

Także na porządku dziennym znajduje się spra
wa wyboru przewodniczącego, jego zastępcy, 21 
członków zarządu głównego, 9 Zastępców czdon- 
ków  zarządu głównego, 6 członków lcomisyi rewi- 
zyjnej i 3 zastępców członków komłsyi rewizyjnej.

Uchwały nauczycielstwa we Lw ow ie. N a  posie
dzeniu zarządu Roi. Tow . Bedagogieznes o, odby
tem w  tych dniach we Lwow ie, uchwalono wysiać 
tdograjmy z  zu.pyŁamiean do Wydziału kirajjoa, ego 
i Bady gsSbfitgf M ajowej, ld “ dy dodaldk droży- 
źtuiany zostanie aisygraowamy. W  rado  otrzymania 
odipiowiodzi mezadawsalsjącej poai-anow-iono -zwró
cić się ■ natyehjmaast w  ; (te. sprawie do Tro
nu ,z ipiizadstar.i iemietn ToapitMiw ego położeni a nau
czycielstwa ludowego, raleooino inaidto w icepreze
sowi ip. St. Pilaszikowi jeszioze raz udać się w  de- 
iputacyi iz czlcmkaimi E- T- P- ® Białej do cibu władz 
kra-jowydi iw-e wsz-ystlcioL sprawach, pnzedłiorżonych 
przetz Zarząd głównj' P. F, P. w osobnyich imeinc- 
ryalach.

Następnie uchwalo-iuo rozpisać konik aira na 33 za 
pomóg i itypeHdyó<w d la /Członków Towarzystwa

ich dzie-ci funduszów: Bademiogo, Malachowslue 
go  i  Tomaszowskiego. ' '  ?
' Wieczói literacko-artystyczny ku czci henryna 
Sienkiewicza we Lwowie, z którego dcohód prze
znaczony jest na głodnych L itw y, odbędzie się w  
teatrze miejskim dnia 9 b. m. Część pierwszą w ie
czoru zagai krótką charakterystyką Sienkiewicza 
Adam Krechowiecki, poczem między innemi uj
rzym y na scenie” komedyjkę Sienkiewicza »/iag’io- 
ba swatem*. Potem odbędzie się w  foyer teatru 
>Lerbatka*. , Druga część wieczoru, poprzedzona 

j przemówieniem Jana Kasprowicza, przypomn. Li-
1 wę »Koncertem  w  dworku litewskim*. Najlepsze 
lwowsme siły wokalno muzykalne wykonają utwo
ry  kompozytorów litewskich, a chór »Echa« pieśni 
ludowe w  języku litewskim i białoruskim. -

Pogrsek Iwan: Franki ndlbył się we Lwow ie we 
śroaę bardzo uroczyście, talk,'iż m iał cechy mami- 
tostacy.i, którą 3połeczeńS'twio ruskie złożyło zmar
łemu, jako wybitnemu poecie, uczonemu publicy
ście, azłowiakowi aurżego rzeczywiście talentu 
niezmordowanej pracy. 1 - '

Ulicę Ponińskśego, 'dkioićmi - ^bodam i, wśród 
których kończył swoje, cJiomobą złaTr.ane życie 
Firanko, zapełiniły naepnz^jrzane iliuany. Z dcanu 
wynioedo przy mltórze dióm' „Bojana1- sześciu le
gionistów ruiśkich tnimnę, .nad którą przemówił 
prozes klubu lUikraińskietgo Kost1 L e w i c k i ,  uzna
jąc w  izmarlym jednois&ę genialną, o rządkiem w  
jednym człowiidliu skiupicmai uzdolnień i  rodzajów 
pracy, zashiiżcną wobec bultiuir narodowej. W ezwa
niem obecnych do w/rażenia żalą nad w y
noszoną kruminą, zaikonezył moiwica, poczom rns/ył 
dłiig-i ikiorawód żałobny.

Ulicami, -na których przydaw ała  przcciiodząca 
publiicKiłOiść, eiąg-nąl rtumny pochód fcu cmentarzo
w i Łyicizakoiwsidemiu. Tu wygłoc^omo szereg mew. 
Praemawiali: pnoif. K o f^ea ; redaktor L.ozinsci imie
niem liberałów', setnik .Noskowski imieniem legi- >- 
mów eśez-owych, dalej delegat zabranych ziem ukra • 
ińśkich, toinieańam m loazieży akad. Fedoircio, w 
imieniu kobiet ukiraińskieh p. Welycizkowna, nadto 
poseł Tryloweki >i n>d partyi «/ocyaliatycznej Mikołaj 
Hanf-diewucz.

Zniszczenia wojenne w ruchomościach na pocz
tach i u pOŁztm-istizów galicyjskich. Stowarzyszenie 
galicyjskich pocatmiatrzow i ekispadyentów pocz
towy-cii wniosło do ministerstwa hn/adŁu mamoryał, 
w (któiym prosi >o dcdaifcki drożyamame, odszikod-o- 
wańib za ©niszczone wakjultefc w ojny nichofln.ości w  
prlnej ich wartcśca i  o podwyższeni'1 zaliczrk n?. 
odkupieinie m/ckcaności. D la poijiaroLa. tego- memo- 
irrału rcupsalio międizy kclfcgaimi kiwesij-onaryusz 
/co do szkód poniesionych -i .odszkodowania za  nie. 
Z nadesłanej dotąd pierwszej setiki odipowiodzi po
daje „Gazeta Po.azto.vva“  uiaatępnjący jnatea-yal;

N a 100 ip5c®!ifrS@S?5fewi I i  efcapodyentów > było; 
l»o>oztmistrzów' G7, cfcspedyen/tów 33, żonatych GS, 
wolnych 32, do 3 dzieci m a 36, do 6 dzieci 21; raz 
ewakuowało 45, dwa razy 36, nie ewakuowało 19.

UTzędo.wrue stwierdziomych strat w  kancclaryach 
unzędciwyc-h jest 33.000 K , w mieszkaniach prywat
nych 385.200 K , ©altem 81 ewakuowamych urzęnni- 
ków 'iiryw.atnych ponńosło stra,t na 418.200 K  wła
snego mienia.

O zasiłek nnofcłiijimy p.roJło 63 urzędniko w, z 
k tow oli 28 otezymató już, 33 nie otrzymało jeszcze,
2 'adimówflonio. Pm.yiznany zasiłek mubiliarny 
w, a© .z cdszkodowaudem na urządzenie kancelaiyi 
wynosił 17.600 K  (dla 28 unząćLnitów), skora więc 
SJ urzędników poutosio straty na lia.OOO, to | ro- 
centówo 28 /około 140.000 K , na co ożizymali oni 
zasiłek.,. w  kwocie 17.600 K . Zasiłki' wynosiły o l  
100 K  do 1000 K .

Z  M i u . <
Sube»vencye nu szkoły handlowe w  Oalicyi. Mi

nisterstwo wyznań i oświaty przyznało subbwen- 
cye iiąstępującym prywatnym szkołom handlowym 
w  naszym kraju: szkole niemieckiej w Białej 11 ty 
sięcy koron, szkole ruskiej we Lw ow ie 7.00G ko
ron, szkole polskiej we Lw ow ie 4.000 leoron.

Epizod oswobodzenia Przemyśla. Nasz korespon
dent przemyski pisze nam: M ija właśnie rok od 
chwili zdobycia Pizem yśla przez wojska oprzymie- 
rzone, kiedyto armia, gei Mackensena i X  korpus 
przemyski osw obodziły miasto z najazdu moskiew
skiego. Pewien podoficer saskiego 3 pułku piecho
ty, który jako pierwsza patrol niemiecka wkro
czył do oswobodzonego miasta, nadesłał z obecne
go miejsca swego pobytu w Saksonii na ręce pre
zydenta miasta Przemyśla p. Łyszkowskiego list 
zatytułowany „A n  den W oklloblichen Ersten Biir- 
germeister der Siadt, Przemyśl11. L ist ów pisany 
pc niemiecku, imrmjąey swą. prostotą i szczerością 
podoj*-my w  dosłownem tłomaczeniu

N iżej podpisany zasyła Obywatelom Przemyśla 
najserdeczniejsze życzenia, by wspaniały gród nad 
Sanem uie zaznał już nigdy grozy wojny. Z Bogiem 
w  rocznicę zdobycia Przemyśla. Miałem zaszczyt 
i szczęście jako jeden z pierwszych Niemców wkro
czyć do oswobodzonego miasta. Pełniłem wówczas 
służbę jako podofice: 7 komp. 3 pułku piechoty. 
W  nocy z 2 na 3 czerwca 1915 r „  gd y -fo r ty  11 
i 12 zostały zdobyte, otrzymałem rozkaz jako pa
trol v yw isdowcza postępować w  kierunku wewnę
trznego pierścienia fortów. W  towarzystwie kilku 
młodych ludzi udało się nam zbliżyć do wnętrza 
fortów i jakkolw iek sprzyjało nam szczęście, otrzy
maliśmy kilka blizn na rękach i twarzy i zdołaliśmy 
przedostać się przez zapory kolczaste. Tu zasta
liśmy rzeczy pozostawione przez uciekających w 
dzikim popłochu m iędzy innemi cideb i konserwy, 
które były  dla nas bardzo pożądanym łupem. 
W ysłałem  dwóch ludzi z powrotem, rozkazawszy 
im zabrać elilcb i donieść o zajęciu, Z pozostałymi 
zaś towarzyszami broni zbliżaliśmy się ku. miastu, 
pojmawszy' około 70 Posyan do niewoli, k tórzy 
wcalo zresztą nie stawiali oporu. W ysiałem  jeńców 
również w  kierunku mojego batalionu i imałem 
wówczas wrażenie, że byli oni zadowoleni, iż  do
stali się do niewoli. Niezapomnianą pozostanie dla 
mnie chwila, gdy  zbliżałem się do pierwszych bu

dy iików, i z jakim witano mnie entuzyazmem i ra
dością. D la mnie pozostanie dzień zdobycia Trze- 
Pnyiśla la^jr.liękną^pz/cui (w^pt-mmenicm w ojbnnem 
Piękny dzień słoneczny, radość oswobodzonej lu. 
dności. kw iaty, którym i nas darzono, odświętny 
stroją mieszkańców, wszystko to budziło w  nas u- 
czucia —  k tó iyck  pióro opisać nie zdoła.

Uczucie należycie spełnionego obowiązku i we
sołe uszczęśliwione twarze mieszkańców były naj
lepszą nagrodą za nasz trud. ;

Najserdeczniepsze życzenia Czcigodnym ObywTa- 
telom Przemyśla i wyrazy szacunku

Herman Saubarnicai, podoficer 7 kom*,. 3 ,  u)g u 
gw ardyi, obecnie w A lsedorf b/Relbra.

O posady nauczycieli szkół średuich. Z rzes/.ow 
skiego Ivoła naucz, szkół wyższych otrzymuj .n* 
następujące szczegóły statystyczne j  tr/agi:

Na podstawie kalendarzyka prof esc 1 ctógo * ró. 
ku 1914 (Rocznik 2), z wzgłędnieniem zmian, 
nikłych tymczasem przez inianow'ar.:e, .-mień- lub 
usunięcie, okazuje się, że uprawnionyct- do o .zy- 
mania stałej posady ukwalifikowanych za .1 ęr-c.ćw. 
nauczycieli jest 386 (w  tem 40 żydów, 74 Rumu'..;. 
Jeśli doliczym y tych, którzy od r. 1914 złożyli e- 
gzamin, to liczba, zdaje się, dosięgnie 500. Według 
grup największa liczba oczekujących  na staią po
sadę wynosi: w hisioryi i  geografii 85, matema
tyce i fizyce 73, historyi naturalnej 46, niemieckim 
42. Zastępców, pobierających już pięciolecia (bezy 
się od egzaminu) jest w  ogólności 154. W edług ilu 
ści lat służby od egzaminu jest 71 takich, którzy 
mają ponad 5 lat służby, 53 ponad 6 lat, 19 ponad 
7 lat, 6 ponad 8 lat, 2 ponad 9 lat, 1 ponad 10 lat,
1 ponaa 11 lat i 1 ponad 12 lat służby od egzami
nu, W  grupie 1) filo logii klasycznej i 2) polskie 
niem franc. nie ma ani jednego zastępcy, któryby 
oczekiwał choćby 5 lat na stałą posadę. Ostatnio 
nominacye były z końcem roku szkolnego 1913/14. 
Corocznie posuwano na stale posady przeciętnie 
100 zastępców. Przez dwa lata był zastój, stąd 
urosła ta nadmierna liczba kandydatów .na stałe 
posady. ‘ *

Ministerstwa oświaty udzieliło obecnie 31 posad 
prowizorycznych, ora-z 7 posad p owizorycznyck- 
(dla obu narodowość:), cc w  stosunki 1 podanej 
liczby kandydatów stanowi 10 proc. Gdyby więc 
uprawnieni do otrzymania posady kandydaci mieli 
ustąpić w tem tempie miejsca rzeszy nowych ta 
kich pracowników, trzebaby od dziś dnia jeszcze 
10 lat. Posady te zastrzeżone są dla najzasłużen 
szych, dla najbardziej potrzebujących pomory m* 
teryalnej, przedewszystkiem z uwzględnieni-m kwa 
lifikacyj. A  przecież wśród tej przerażającej mno 
gości jest wielu, luÓTzy już 15 lat pełnią ciężkie 
obowiązki, nie biorąc w  racnuDę tyeh 3, z k ti-ych  
jeden nawet ponad 24 lat pracuje w zaw >dzie nau 
czycielskim. Zdarza się, że nieobeznanueh ze s’ >  
sunkami zawodu nauczycielskiego uważają zastęp
cę nauczyciela za rodzaj pomocnika; tymczasem, 
gdy zważym y, że dziś już więcej niż połowa sił 
nauczycielskich, to zastępcy, łatwo domyślimy S’ ę 
ich stanowiska w  szkole. Wynagradzani )d ilości 
godzin, musieliby pracować, gdyby to było możli
we, blisko dwa razy tyle, co rzeczywisty nauczy-: 
ciel, aby osiągnąć pobory rzeczywistego nauczyc'e- 
la. A że to są ludzie dziś juz przeważnie starsi, 
obarczeni rodzinami, dziećmi, nieraz długami, pra* 
cować muszą ponad siły i wbrew intencyi szkoły 
która oczekuje po nauczycielu dalszej pracy nanko- 
woje i  kształcącej nad sobą samym. Po dziś stało 
się to przeważnie utopią, zwłaszcza, że stanowisko 
zastępcy w szkole deprymuje go lata cale, a czę
sto demoralizuje. Tym  setkom nauczycieli, którzy 
’ zapałem jęli się pracy, aby siać w iedzę 1 krzepić 
młodzież, grozi w  tych ciężkich czasach drożyźni;, 
nych ekonomiczna niirma. Przedwcześnie złamani 
walką, czyż będą zdolni wszczepiać w  młodzież 
wiarę w zwycięska walkę z przeciwnościami, czy 
słowa icll nie będą, nawet wbrew ich woli, zmącone 
zgrzytem  zniechęcenia własnym losem i dolą? Jeśli 
pomocą mają być ie  36 posad, to napewno nie bę
dzie to lego  stanu poprawą. Tu idzie już nie o sa
mych tylno nauczycieli, lecz o przyszłość nasze’ 
ozkoły i młodzieży.

Grud. „Gazeta Podhalańska11 donosi: Piszą nam, 
że w okolicy Jordanowo spadł grad, k tóry  poczy
nił znaczne szkody, zwłaszcza w  oziminie

Z Królestwa Fofókmtfś.
Towarzystwo przyjaciół politechniki warsza

wskiej. W  W arszawie powstało pod powyższą -nar 
zwą Stowarzyszenie. Zakres działalności Tow . o- 
mawia ogłoszona druidom ustawa, zawierająca 25 
artykułów. Artykuł I I  zaznacza, że celem Iow  
jest opieka nad w y Chowańcami poiiteemniki war- 
szawskioj podczas pobytu w  aa elni r*po jej ukoń
czeniu na początku -c-h dział JnOŚci z twouowej. 
Statut zaznmza, iż stypendya i wszelkie zaporuo- 
g i są pożyczkami ©wrotnemi, które utrzymujący o- 
Dowiązani są w  przyszłości zwrócić, aby umożliwić 
dalsze kształcenie nastę-pmym pokoleniom słucha
czów,
; Sprawa wycinania drzew przyuroznych w Króle

stwie. Ponieważ do Rady Głównej Opiekuńczej w 
Warszawie wpłynęły z prowincyi liczne wiadomo
ści o masowem, z nakazu w ładz okupacyjnych nie
mieckich, wyeiiiamiu drzew przydrożnych, Ruda 
la —  jak donoszą dzienniki warszawskie —■ zwró
ciła fiie do naczelnika Zarządu oyw ilneg' Eenerul- 
gubernatorstwa w W arszaw ie z memoryajem w b 
sprawie, w którym  tniędzy innemi II b . O. \ / 
Motywem wynnataia drzew ma być ta okolic &ność, 
że drogi obsadzone drzewami przcsychaią bardzo 
powoli. R. G. O. nie może ©godzić się * tą argumen- 
lacyą. Powołać eię tu możemy na przykład N ie
miec, gdzie wszystkie drogi wysadzeń? =ą staran
nie drzewami; nie przeszkadza- to jednak drogom 
w  państwie nicmieekiem być najlepszymi w  Euro
pie. R. G. O. wyraża nadzieję, że jeżeli pomimo 
złego stanu dróg okaże się koniecznem wycinanie 
starodrzewia, to władze okupacyjne nie omieszka
ją polecić w  miejsce r wyciętych drzew pasaflz'6 
młode
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łanTi polski x  Lublinie. Staraniem g-ona ziemian 
i przemysłowców w  Lubelskiem powstaje w  Lubli
nie »Bank polski*. "W odezwie założycieli, rozesła
nej do pism polskich, czytamy:

Ideą przewodnią naszego ba.iku są nie zyski 
osobiste udziałowców, lecz szeroko podjęta praca 
społeczna dla dobra kraju, twoi zenie ognisk —  w  
miarę możności —  polskiego handlu i  przemysłu, 

, popieranie w  najszerszem znaczeniu polskiego rol
nictwa i związanego z niem przemysłu przetwór
czego, jak ró.rnież polskiego rękodzielnictwa tak 
w  miastach, jak i po wsiach. Ze szczególniejszą 
troską czuwać chcemy, by ziemia polska nie prze
chodziła w  obce ręce. Dy nawet ta ziemia, która sie 
w obcych rękach znajduje obecnie, mogła przejść 
z powrotem w  ręce polskie. W  tym celu stw orzyo.y 
komisyę rolną, Której zadaniem będzie m iędzy in 
nemi przyjść. z pomocą przy utrzymaniu w  rękach 
polskich ziemi lub przy jej kupnie dia polskich rol
ników włościan. Będziemy również mieli komisyę 
handlową i przemysłową- 3twrórzmy z polskich ka
pitałów instytueyę, w  którejby polskie g iow y i  rę
ce stanęły do roboty. Zwracamy się w tej odezwie 
do wszystkich sfer naszego społeczeństwa, którym 
dobro kraju leży  na sercu, a w ięc i  do naszych 
rolnikow-włościan, by w  zrozumieniu podstawo
wych zasad i zdrowych dążeń »Banku polskiego.*, 
w interesie swoim 1 własnego kraju, zapisywali się 
oa jego akcye, lub też składali wolne zaoszczędzo
ne fundusze na swój rachunek w  t-Banku po!skim«.

W yroki śmierci w Nowominsku. ^Gazeta R a 
domska* donosi: W  dniu 22 b. m. rozstrzelani tu 
zostali z wyroku sądu polowego za abrojne napa
dy rabunkowe: krawiec Cliii Gontarski, robotnik 
Monika Silbermann i  robotnik Jankiel Sane Ma
t o  zewbki. m l

z e  S ią sk a .
Giuuiai-ya Śląsku mają w  roki. *'/ ym  2.32o 

uczniów (w 1915 roku było 2.507). Najliczniejsze 
jest prywatne gimnazyum polskie w Orłowej, bo 
w siedmiu klasach ma 300 uczniów, drugie miejsce 
zajmuje gim nazjum  w Bielsku (290), trzecie opaw 
6kie niemieckie (255), czwarte polskie w Cieszynie 
(243), potem kolejno  następują: niemieckie w  Cie
szynie (223), frydeekie (212). Mniej, niż 200 ucz
niów, posiadają gim nazja: Logumińskie (198), cze
skie w Orlowej 171, czeskie w  Opawie 168, nie
mieckie w  Bruntalu 157, państwowe widnawskie, 
uajzasobnitjsze w  fundaeye stypendyjne i  zapo
mogowe, Eubwencyonowane przez różne stowa
rzyszenia i instytueyę (108).

Matura w gunnazymn polskiem w  Cieszynie w 
tym roku wyznaczoną została na 7 lipca. K om is ji 
przewodniczyć będzie 1 inspektor- krajowy dr 
S c h e f c z i k .

świadczył minister aamuei, ze z powodu 44 maków 
lotników nieprzyjacielskich na A nglię 'zg inęło  Ogó
łem 409 osób, a 1.005 zostało zranionych W  cza
sie trzech ataków flo ty  niemieckiej zginęło w  An
g lii 141 osób, a 611 zostało zrażonych.

Odznaczenia na poczcie. Cesara nadal! zfo^y 
‘krzyż -aisługi na wstędze medalu waleczności asy
stentowi ipocojtioweŁiu Kazimierzowi Gródeckiemu, 
a rn h m y  krzyż zasługi z ikarc-ną na wstędze meda- 
•Ju wafli lozraości adjun/ktawi p oczto , emu Antoniemu 
Danii lewicaowi —  -obu ł  d j  reikcyi poczt i telegra
fów  we Lwowie.

Repertoar teairu miejskiego w Krakowie 
im. J. Słowackiego.

Sobota: „Dziewica z Orleanu" —  występ p. W an
dy Siemaszikowej. »

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
SoDOta, 3 czerwca: „Górą kob ietk i1.

Za
Środki żywności % Ameryki dla Polski. Ze SztOK- 

holmu denosizą do „Beri TagoU .":
Podług „Swenska Dagbiadet", zgodziły się teraz 

państwa czworDorozumienia na to, aby przepuścić 
wysłane z Ameryki di? Polski środki żywności 
orzedewszyjtkiem pod waginkiem, iż N iem cy : Au- 
wi.ro-W ęgry przyrzekną, że nie będą w yw oziły  z 
Polski, prze7 ich w ojjka za/jętej, żadnych środków 
żywności. 0 aefcuje się z natężę niem odpowiedzi 
rządów niemieckiego i austro węgierskiego. —  
Wszakże ponieważ jeszcze 5— 8 tygodni potrwa, 
zanim żywność nadejdzie z Ameryki, zwrócił się 
polcki mąż zaufania razem z komisyą pomocy i 
amerykańskiej du wńulz państw dkandynawskich z 
prośba o zaliczenie łrCakóJę żywności. Norwegia 
już przyrzekła 4000 ton zboża lub mąki j  sądzą, że 
Sawecya takiej samej udzieli ilości, co zwrócone 
będAe po nadejściu żywności z Ameryki.

Słowiański? szkoły w Istryi. Kom isya admini
stracyjna hrabstwa Istryi pozwoliła na założenie 
40 szkół chorwackich, względnie słowieńskich. N ie
które prośby o zezwolenie na założenie tych szkót 
spoczywały w  aktach od lat dwudziestu, bo rzą
dząca w Istryi irredenta włoska tłumiła i  tym  spo
sobem także szkolnictwo słowiańskie

Nowa zbrodnia w  Csinkota. Csinkota, miejsco
wość pod Budapesztem, która się rozsławiła Belą 
Kissem, była przed kilku dniami miejscem nowego 
skandalu. W  jednej w illi w  Csinkota mieszka śpie
waczka kabaretowa Ferontay, występująca w  bu
dapeszteńskim »Ogrodzie zimowym r. Zamężna jest 
za drem Farkasem. Przed kilku dniami dr Farkas, 
powróciwszy wieczorem do domu, zastał żonę z 
muzykiem Gyórim. Farkas strzelił do Gyorego z 
rewolweru i zranił go śmiertelnie, a potem sam 
oddał się w  ręce sądu.

Burze w  Czechach i w Saksonii. W  tych dniach 
ponownie nawiedziły Czechy północne i przyległą 
Saksonię ciężkie burze. Połączenie telegraficzne po 
obu stronach granicy zostało zniszczone-. W  We- 
kleń woda z wrezbranego potoku Uels wdarła się j 
aż do szkołj7. Na linii kolejowej Hermsdorf-Rei 
cheDau musiano wstrzymać ruch z powodu pod
m ycia toru. W  czasie burzy w  okolicy Zittau uto
nęło utonęło pięć osób w  falach potoku w iejskiego 
w  Reicłienau. W niedzielę uderzył piorun w  grupę 
wycieczkowców kolo Moritzburgu. Cztery osoby 
zostały trafione piorunem i porażone.

Trąba powietrzna w Saksonii. Z Drezna donoszą' 
W  sobotę szalała w  Kam ienicy trąba powietrziia, 
która wyrządziła olbrzymie szkody. Szkody te 
tbiiczają na półtora miliona marek. Przeszło L00 
domów zostało uszkodzonych, a 11 osób zranio
nych.

Ofiary ataków lotniczych niemieckich na Anglię.
Dzienniki berlińskie donoszą: W  Izbie gmia o

Ourzjmaujemy z Galicyjskiego W ojennego Za 
kładu Kredytow ego następujące wyjaśnienia:

1. 0  premię za zasi iwy wiosenne ubiegać się 
mogą tylko ci rolnicy i tylko na te obszary zasia
ne na wiosnę b. r., które z powodu in w azji nieprzy
jacielskiej w  r. 1915 pozostały bez uprawy lub 
były  wprawdzie uprawione, ale zbiór przez nieprzy
jęci, la zotsał zniszczony i okoliczności te mogą 
być całkiem dowodnie wykazane. - Z reguły więc 
jedynie obszary położone na wschód od Dunajca 
mogą z premii korzystać, gdyż te jeszcze, w  r. 1915 
nie b j iy  wolne od inwazyi. Obszary zaś na zachód 
od Dunajca tylko o tyle, o ile będzie urzędownie i 
całkiem wyraźnie stwierdzonem, że jakkolw iek w 
r. 1915 już nie były pod inwazyą, jednak leżały 
na linii ogniowej i z powodu ostrzeliwania musiały 
jeszcze na wiusnę r i 915 pozostać bez uprawy.

2 Zgłoszenia tych rolników, którzy zaliczek nie 
brali. uskutecznić należj' tylko na właściwvch for
mularzach, których zapas posiadają c. k. starostwa 
i tamże po należytym w j pełnieniu należy je skła
dać dia zatwierdzenia. Zgłoszenia uskutecznione 
me na formularzach lub na formularzach niewła
ściwych, wreszpie zgłoszenia bezpośrednio Zakła
dowi nadesłane, nie będą uwzględnione. '
„ Ci rolnicy, którzj' już otrzjunali zaliczki na za

siew}" wiosenne, nie potrzebują się wogoie zgła
szać o premie, gdyż po ukończonych zasiewach w  
kraje, Zakład sam wykaże c. b. starostwom ich zde
klarowane do obsiewu obszary i p o ’ stwierdzeniu 
obsiania, premię -wypłaci.

4. Termin zgłoszeń o zaliczki upływa bezwarun
kowo z dniem 15 czerwca b. r., termin zgłoszeń o 
premie 30 czerwca b. r. Wypłata premii rozpocznie 
się w  miarę, jak potwierdzone kwestyonaryusze 
nadchodzić będą z c. k. starostw. W obec oczekiwa
nej wielkiej liczby zgłoszeń i  technicznych trudno
ści wysłania naraz w iększej ilości przesyłek pie- 
nężnych, wyplata premii potrwać musi dłuższy 
czas, —  wszelkie więc ponaglania, które tylko 
przysparzają pracy personalowi, powinny we w ła
snym interesie uprawnionych do premii zupeinie 
odpaść.
• 5. Premia wynosi kor. 25 od hektara przy wszyst

kich rodzajach zbóż i ziemniakach, a kor. 50 przy 
roślinach strączkowych i w obu kategory ach obli
czaną będzie tylko od całych hektarów (1 •/, mor 
ga).

K e l s i i m y  S M ! t a ? n e .

Z krakowskiego Książęco-Biskupiego Komitetu 
komunikują nam:

Stłumiwszy po ośmiomiesięcznej pracy7 epidemię 
czerwonki, tyfusu brzusznego i plamistego w  naj
groźniejszych jego ogniskach zachodniej Galicyi: 
w  powiatach: eieszanowsKim, nisKim, łańcuckim, a 
zwłaszcza tyfus plamisty w  Narolu, dwie kolumny 
sanitarne K  B. K . przekroczyły śladem zarazy 
gramce Galicyi i na wezwanie ówczesnego generał- 
gubernatora, bar. Dillera, usadowiły się w  Radom
skiem i Lubelskiem. Czekało tam na nie zadanie 
doniosłe i  pilne, pole działania rozległe, gdyż skut
kiem zupełnego braku urządzeń sanitarnych da
wniejszych, pomimo wszelkich wysiłków  władz 
okupacyjnych, znajdowałj się tam całe okolice, w 
których zaraza szerzyła się dowoli niezwalczana; 
setki i setki ludzi zapadały na nią i, nie zaznawszy 
pomocy lekarskiej, marły, podczas gdy  zaraza co
raz szersze zataczała kręgi. Naczelnik kolumn sa
nitarnych K . B. K ., profesor Emil Godlewski, obje
chawszy okolice, najciężej zarazą dotknięte, ro z
mieścił w  nich kolumny w  sposób następujący:

Pierwsza kolumna sanitarna, pod wodzą- dra K a 
zimierza Dadeja, w y i uszyła z trzynastoma pielę
gniarkami w  Lubelskie i założyła trzy szpitale epi
demiczne: w  Piaskach pod Lublinem, w W ygano- 
wicacli w  obwodzie krasnostawskim (w  którym 
projektowany jest jeszcze drugi szpital) i w  obwo
dzie biłgorajskim w Tarnogrodzie. W  Piaskach, 
gdzie znajduje się zarząd główny całej kolumny 
pod kierunkiem p. Haliny Hofmanówny, urządzono 
szpital na 40 łóżek w  domu prywatnym i w  bara
kach pocholctycznych; szpital w  W yganowicach 
(łóżek 60) znalazł niezwykle wygodne umieszcze
nie dzięki obywatelskiej ofiarności p. Juliusza Fior- 
kowskiego w  jego obszernjun dworze; szpital w  
Tarnogrodzie na 50 łóżek znajduje się w  dawnym 
budj nku szpitalnym. Kierownik pierwszej kolum-
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W  skrom nym  loka lu , n iezupełn ie na cele tego  
rodzaju  odpow iedn im  p rzy  ul. Szczepańskiej 7, 
•otwartą by ła  p rzez m iesiąc p raw ie w ystaw a  o- 
L-rązów jedn ego  z w yb itnych , sztuce polskiej 
dobrze u s łu żon ych  m a la rzy : A n ton iego  P io 
trów  ■ ego Artysta ten przez s ze reg  la t  ostat
nich obcym  b y ł praw ie dla K ra k ow a , pom im o, 
że  w yszoa łr tub jszego  środow iska, że b y ł 
uczn iem  1 - akow sk ie j S-zLoły sztu k  p iękn ych  i 
m a prawo za liczać się % chlubą do n ie licznego  
ju z  zasUjpu uczn iów  mi-st-izs M atejk i. Od czasu, 
g d y  p rzed  20 m niej w ięcej la ty  \ rzeniósł się dr 
W arszaw y , n ie w ys taw ia ł obrazow  sw oich  w  
K ra k ow ie  i  zerw a ł zw ią zek  ściślejszy, .z tu te j
szym i a rtys tyczn ym i kołam i, k tó re  zresztą cał
k ow ic ie  od d a ły  się na usługi n ow ych  ludzi,. no
w ych  prądów  i n ow ych  k ierunków , p łynących  
z  odnow ionej A kadem ii k rakow sk ie j. D op iero  
cbecn-r, g d y  burza wojenna w yrzu c iła  g o  na 
■ruk krakow sk i, odnow ił A n ton i P io trow sk i 

p rzym ie rze  z  K rakow em  j  z p lonem  częścią

r " M m

św ieżym , częścią  p rzyw iez ion ym  i  zebranym  na 
m iejscu, -wystąpił p ized  publicznością k rakow 
ską.

P lon  ten za ledw o w  drobnej części d a je  po
ję c ie  o ro z le g łe j i  wszechstronnej tw órczośc i 
m alarsk ie j P io trow sk iego , pom im o, że  repre
zentow ane b y ły  w  nim  w szys tk ie  upraw iane 
przez n iego  dzia ły . Znaliśmy P iotrow sk iego- ja 
k o  batalistę i  tw ó rcę  fan tastycznych  kom po- 
ty-cyj osnutych na m otyw ach  legend . Obecnie 
poznaliśm y i  p e jzażystę  i  portreci-stę i  autora 
h istorycznych  obrazów  i m alarza rod za jow ego .

Z  p o ś iód  w spółczesnych  m a la rzy  polsk ich  
je s t P io trow sk i bezsprzeczn ie najw szechstron
n ie jszym , a co ważniejsza, w  każdym  rodzaju  
doskona łym  twrórcą, ^ tó iy  % polotem fa n ta z ji 
i m yś li a rtys tyczn e j łą c zy  gruntowną w ied zę  
m alarską. W  oczach m łodsze gen en icy i m ala
rzy  będzie  to  za  pew no w adą. d la  tych , co w z ro 
śli w  trad yeyach  n a jw ięk szego  a ozkwrtu pol
sk iego m alarstw a z epok i M atejk i, R cd ak ow - 
okiego, G rotgera, K ossaka, S iem iradzk iego , 
będzie on ty lk o  na jsym patyczn ie jszem  tych  
trad ycy j ogn iw em , w iążącem  przeszłość z p rzy 
szłością. Bo na pochw ałę P io trow sk iego  pow ie-

ny, dr Dadej, objeżdża wszystkie szpitale, a w  naj
odleglejszym z nich, w Tarnogiodzie, znajduje się 
prócz tego staie absolwentka medycyny p. K ry s ty 
na Stawiarska, od początku włożona do zwalcza
nia tyfusu plamistego. Szpital ten cieszy się też 
opieką i wydatną pomocą komendy obwodowej, zar 
równo pułkownika Rollera, jak majora Soehara 
i lekarza obwodowego dra Zygmunta Schnitzla.

Na czele drugiej kolumny sanitarnej K . B K., 
która udała się w  Radomskie, stoi dr Maryan K on 
wersuj, mając do pomócy słuchacza medycyny p. 
Królikiew icza, jako administratora i kierownika 
dezyn fekcji, p. Julię Resenbeigerównę, jako kie
rowniczkę gospodarstwa i  czternaście pielęgniarek. 
Główna kwatera 1 =j kolumny znajduje się w Ćmie
low ie (w OputowsKiem), pomieszczona tamże przez 
ks. A l. Druckiego Lubeckiego. Kolumna ta otwo 
rzyla  dotąd trzy  szpitale epidemiczne: w  samym 
Ćmielowie w  uućynku gminnym na 50 łóżek; w  
Opatowie również na 50 łóżek i w  Pętko wicach (ob 
wód W ierzbnicki) na 40 łóżek. Czwarta szpital epi 
demiczny przygotowuje się w  Zawichoście.

Przeważna część członków kolumn sanitarnych 
prowadzi walkę z epidemią od początku założenia 
kolumn sanitarnych K. B. k ., to jest od sierpnia 
1915 roku. • Prócz zwalczania tyfusu plamistego, 
sekeya samkarna  ̂K. B. K. rozpoczęła również w 
części okupowanej^ Królestwa Polskiego szczepie
nie ochronne przeciw osph N a  razie mniejsze, wy
słane tam z Kranowa drużyny, wyszezepiły z górą 
40.000 osób; niebawem rozpocznie się akcya w w ię
kszymi stylu.

m iały prześliczne pieśni Chopina „Leci* liście z drze
w a" i  „V. jja k “ , z p .ecyzyą i odczuciem odśpiewane 
przez p. dra Ł a w r o w s k i e g o ,  zbiorowa dekla- 
•m&cya. z „'Warszawianki** (pp_ Wiśniowska, Riojek i  
Ożóg), wreszcie polonez Chopina „O lszynka", ode
grany ® airtyzmec przez p. dyi R o j k o w ą .  —  
Bezgraniczny żal i  smutek lat 1846 i  1863 odmalo
wał „Chorał Ujejskiego, oddekiamowany przez p. 
Gian, Ż u ł a w s k i e g o  i  „Czanm Sukienka" Że
leńskiego io  słów Goszczyńskiego), odśpiewana 
przez dra LawrowtsKiege-. Dęjdamacya -małej dzie- 
"  czyraki „Jak  to było ładnie" i pieśń „Nasi legio
niści", odśpiewana przez chói m łodzieży pod batu
tą prof. O z o % a —  zaaończył podniosłą uroczy ■ 
stość. .

Uznanie na tem miejscu wyrazić należy komite
towi całemu, a  owłaszicza pp. R a w i e  iz-R o j - 
k o m  i  p. B r a u n o w i ,  którzy z calem poświęce
niem oddali się pracy, aby uroczystość, Która w  pa
mięci ludności na uługL zapisze się czasy, do 
skutku doprowadzić s

ie m !  u p i t r  w
(Koresponr1 meya „Nowej Reiormy” .)

Nisko, w  maju
Zniszczenie, jakrn skutkiem inwazyi rosyjskiej, 

ziemię niską dotknęm, nie pogrążyło mieszkańców 
w  apatyi, lecz przeciwnie —  wzmogła się wśród 
nicli ofiarność, a nie tracąc wątku z ogólnem tę
tnem życia narodowego, ziemia niska wrytęża 
wszelkie swe s.dj, aby, v7 miarę możności nieść w 
ofierze grosz dla y  i , których wojna w ięcej je 
szcze dotknęła, dla tyci,, którzy w niej postradali 
ojców i mężów, dla wdów i sierot po legionistach 
polskich.

Tak i cel wtytknęła sobie L iga  Kobiet N. K :  N., 
zostająca pod przewodnictwem p. Seweryny D o 1- 
n i c k i e j, tak) wytknął sobie tutejszy Pow iatow y 
Kom itet Narodowy, Kierowany wytrawną ręką na
czelnika Sądu p- Michaia F  o r n e 1 s k i e g  o. Cel 
tak wstpauiaty maj-ąn., na okiu. połączyły się wspól
nie oba Kom itety, aby stalą pamiątką uczcić nie 
tylko dzieło Legionów  polskich, lecz dać także po
kaźne źródło dochodów dla tych, K tórzj po nich 
pozostali. Powstaia zatem myśl ufundowania Tar- 
czj- Legionom PoLkim . A  myśl ta, dzięki niesiru 
dzonej, a praw dziw  5 obywatelskiej i pełnej po
święcenia pracy poleczonych Kom itetów, na czele 
których stanęli notaryusz p. Karol B r a u n  i dy
rektor gimnazyum w NLku p. Tadeusz R o j e k ,  
uwieńczona została skutkiem, bo oto w dniu 21 
maja dokonano uroczystego odsłonięcia Tarczy, łą
cząc z tą uroczystością pamiątkę 125 rocznicy Kon
s ty tu c ji majowej. '

Już od rana zaczęły grupy włościan z okolicy 
licznie do Niska przj7bywać. Miasto udekorowano 
flagami o barwach narodowych. O godz. 10 tłumy 
ludzi zapełniły „Sokół", zamieniony obecnie na 
świątynię U ioczystą sumę odprawił ks kanon ik ' 
S a p o e k a Racławic,, pełne patryotyzmu kaza
nie wygłosił ks. proi. w r o o i e w  s k i, Katecheta 
tul. gimnazyum. Na chórze pp. W i ś n i o w s k a  
i 0  ż ó g  odśpiewali szereg pieśni religijnych. Po na
bożeństwie w największym porządku udano się na 
plantacye, gdzie w  kiosku, bogato w zieleń przy 
branym, znajdowała się tarcza. Uroczystość rozpo
czął ciior m łodzieży gim nazjalnej pod kierunkiem 
prof. O i  -o g  a. Potężnj" hymn „Boga Rodzica" roz
brzmiał w  powietrzu, a gd y  słowa pieśni umilkły, 
wstąpił na im-ownaoę dyrdktar ginin azy-um p. T a 
deusz Rojek i wygłosił pełne uczucia przemówie
nie, wykazując znaczenie Konstytueyi majowej, jak 
nie mniej łączność je j ze stosunkami dzisiejszemi.
1 znowu popłynął głos m łodzieży, poezem prezes 
połączonych Kom itetów p. Karol B r a u n ,  gorące 
iowa legionom polskim poświęcając, dokonał od

słonięcia tarczy i wezwał obecnych do wbijania 
gwoździ.

Tarcza wykonana według pomysłu inż. p. Beg- 
Jana K r a u z e g o ,  z drzewa lipowego, przi dsta- 
wia się niezwykle pięknie. N a  samym szczycie wi 
dnieje napis: „Legionom  Polskim ziemia niska 
19i6“ . W  śnodtou herby miast składających powiat. 
CaljT rysunek, obmyślanj7 glęnokc przedstawia się 
nader efektownie. To  też p- inż- K r a u z e  zyskał 
sobie powszechne uznanie za swoją pełną poświę
cenia i bezinteresowności pracę.

W bijanie gwoździ trwało dc zmierzchu, a kwo
ta, zebrana w  pierwszym dniu aochodzi do 2000 K . 
Uroczystość zakończjł „w ieczór artystyczny", n- 
rządzony w  salach Tow . Kasynowego. Treścią je
go były  dzieje narodu od roku 1791— 1916. W ięc 
najpierw „koncert Jankiela", wygłoszony przj7 a- 
kompaniameucie fortepianu przez uczenicę tut. 
gimnazyum p. P  y  r k o s z ó w  u ę, miał uprzyto
mnić chwile zbratania się stanów wszj7stl:ich, a do
pełnił go  „Polonez 3 m aja", odśpiewany przez chór 
młodzieży gimnazy ilnej. A  później „B itw a racławi
cka" Lenartowicza (deki, z przejęciem p. Ż u ł a w -  
s k i) i ..Marsz Krakusów" —  zakończył okres nie
podległości, okres Kościuszki.

A  potem okres walk i  zmagań —  uprzytomnić

Projekt refoimy agrarnej 
na Węgrzech.

- T rosk a  o loc w raca ją cych  żo łn ierzy  łą czy  się 
dziś  w  państwach wiojującyich p rzew ażn ie z p la 
nami. re fo rm y agrarnej. W  N iem czech  i w  Au- 
sfa/i pow sta ją  p ro jek ty  urządzania tzw . »K r ie -  
g orlieiir.siatter?«. a  w  N iem czech  rucii ten  od
dzia ływ a  ju ż na  ustaw odaw stw o: p ow sta je  u- 
staw a  o  odpraw ie Kap ita łow ej dla inw a lidów , 
rozszerza  się odpow iedn io  ustawa k o lon izacy j- 
na, p rzyczein  zn ów  w yłan ia ją  cię dia P o la k ów  
n iepoko jące  k w e^ tye  wewnęfcrzno-poliłyczne. W  
Anglia  osobna kom isya  p rzygo tow a ła  wniosek, 
proponu jący, b y  rząd na począ tek  p rzeznaczy ł 
2 lnllitomy fun tów  na nabyw an ie  ro li pod  ko lo
n ie  d la  w raca jących  w o jow n ik ów . W ie lk a  w ła
sność m a b yć  w ezw an a  dJo sprzedaży odpo
w iedn ie j ilośc i sw ych  gruntów  m inisterstwu 
ro ln ictw a. Jesz, ze p rzed  w o jną  p ow staw a ły  w  
A n g lii  p ro jek ty  re fo rm y  agrarnej, k tć ra b y  tro
chę napraw iła  gospodarczą  strukturę teno  k ra 
ju , h ip ertio fic zn ie  p rzem ysłow ego . Dziś, g d y  
Draki ro lm oze A n g lii  d a ły  s ię  w7e  znak.., p ro
je k ty  te  stały się zn ów  -aktuailnemi, a  zw o len 
n icy  ich  dom agają  się rów n ież ceł ochronnych 
agrarnych .

Na na jw iększą  ska lę  p ro jek t w y łon ił się je 
dnak  ma W ęgrzech , i  to  w śród  okoliczności dość 
orygina lnych . N a  doi-oeąmean w alnem  zgrom a
dzen iu  iówdązKu ro'in iKow w ęgiersm en  w ys tą 
p ił -biskuT) Stuhlw eissenlburgn, O ttokar Prohasz- 
ka, z w ie lk im  pro jek tem  re fo rm y  agrarne,' na 
W ęgrzech , zm ierzającytm  d o  stworzeniu c-zegos 
w lOdzaju  średnich i  m ałych  fideikom isów . B i
skup tem, zap a la ją cy  s ię  do  różnych  re form  so- 
eyaiuiych, popadał nieraiz w  kom n ik t z  wyzszą 
w ład zą  kościelną, co jednało mm sympaitye w  
kołach  radyikalnych. P ro jek t  jego , k tó ry  np. 
»P e s te r  L lo d c  n a zyw a  » zdem okratyzow an i o m 
posiadłości gruEtoiweij«, n ie ies-t ty lk o  rzuconą 
n r śhą, lecz  opracow aną ju ż w  szczegółach  usta
w ą  0 22 paragrafach . M owa, k tó rą  g o  biskup 
m otyw ow a ł p rzed  forum  w i dkich a g raw u szy , 
jest n i ,-p-odobną d c  zw yk łych  m ów  po litycz- 
uycłi, ma, charaktei pati yariclialny. filo zo fia
przep la ta  się w  n iej z  biblią.

»Socyaflny instynk t nasrtych ozasów  —  m ó
w ił b iskup —  okłiamd-a mmie w skazać na pew ne 
ł * m « i v ,  'kitórc, ja t  sądzę, W szyscy w yzn a jem y 
Jeidną z tych zasad, jest. ż e  n ie  uw ażam y zk -  
m i o jczyste j za  tow ar. D la  rras ziemna jest po
jęc iem  irraoyonałnem ; w id z im y  i czu jem y, ż*a 
w  skibie ro li zakorzen ia  się n ie ty lko  ziariiO zdo- 
ża^ lecz także  -dusza, i  jest naszą Wolą, żeb y  z  
ro li w ęg ie rsk ie j w y ra s ta ły  dusze w ęg i rsk ie .

» Im  bardziej postępuje obecny ro zw ó j gospo
darczy, tem  bardziej na leży  się obaw iać, że 
w łaśc iw y  pracow nik  na ro li będzie usuwany od 
Je j posiadania. A le  ziem ia jes t w łasnością naro
du i  rozsądna polityka, narodu zdąża zawsze ku 
temu, żeby  ziem ia m ie ża ła  do ludu i  żeby ża
dna speku lacya nie w ciskała  się m ięd zy  ziem ię 
a  lud. Od tego  klina, trzeba naród uw oln ić  na
w e t w ted y , gdy on w ystępu je  w  postaci obe
cnego system u d z ie rżaw y  z ie m i. ', Jesteśm y za 
tem , żeby  w łasność ziem ska się stab ilizow ała , 
gd y ż  kultura m oże w yróść  ty lk o  .z o jcow izn y . 
N aród , k tó ry  ży je  w  nam iotach, nie m óg ł n:g d y  
stw orzyć  ku ltury. 'Sm utno -patrzeć na tak ie  ż y 
c ie  koczu jące, k tó re  po w iększe j części jast sku
tk iem  naszego ni ^szczęśliwego systemu posia
d łośc i rolnych. Lu d  bez ro li n ap ływ a  do  miast, 
do koszar czynszow ych , do kw a ter m asowych, 
k tó re  są jak  n am io ty*.

Przez p ryzm at tak iej rem in iscen c ji b ib lijn ej 
o  Lamii >tach, w id z i biskup -proletaryat b ezro l
ny, cisnący się d o  m iast, d o  przem ysłu , k tó ry  
ro ln iczej duszy biskupa w yd a je  s ię  złem, kon ie- 
cznem . W ła ś c iw y  je g o  p ro jek t jes t pokrótce 
następując^; Państw o ma otrzym ać .prawo 
dzierżaw ien ia  pew nych  obszarów  ro ln iczych  i 
rozdac.an ia  ich, jako  dzierżaw  dziedzicznych . 
K u  tem u oelow_ m a służyć zdatna d e  op raw y  
część fid e ik b in sów , dóbr koście lnych  i  dóbr 
fundacyjnych , le c z  ty lk o  tam, gd z ie  obszar zie- 
mi, skupionej w  jećLnem ręku, przenosi 10.000 
m orgów, T a k i1 obszar ma b yć  p od z ie lon y  na 
m ałe w łośe i ,po 10 do 35 m orgów  i  w łośc i t e  ma 
się nadać jako  dzieraa-wy dziedziczne roln ikom , 
k tó rzy  s ię  w w o jn ie  zasłu ży li, a lbo pon ieśli pod
czas w o jn y  s zk od y  gospodarcze. , a ibo  też  od-

Czerwca lbD>,
g 3'>1"—1 'T' " '■ ^ I l'g»»'

zn aczy li s ię  n aw et w  stanie c yw iln , m, daleji 
roln ikom , w raca jącym  z  em igraey i, w  końcis 
kob ietom  K tórych  m ężow ie, lub syn ow ie  po le
g l i  w  w o jn ie . P on ad to  tam, gd z ie  na -rozparce
low anych  gruntach zna jdu ją  się odpow iedne 
b d y n k i, będzie się tw o rzy ło  posiad łości średnie 
obszaru do  350 m orgów , dla ludzi obeznanych 
z ro ln ictw em , k tó rzy  bra li w  w o ln ie  udział, jako 
o ficerow ie , lub ochotn icy. D zierżaw a d z ied z i
czna mo-ze przecńodzió tyd to  na syna p ierw oro
dnego, reszta rodzeństw a niema praw a do spad
ku  W  razie  b iaku  potomstwa m ęsk iego całość 
wraca d o  państwa; lin ia żeńska m oże d z ied z i
czyć  ty lk o  w tea y , g d y  córka je s t zamężna za 
takim , k tó ryb y  m iał w ym agane na d z ierżaw cę  
p ow yższe  warunKi. P ro jek t  sw ój k oń czy  biskup 
Prohaszka w j krzykn ik iem

» D a jm y lu dow i zienuę! J e że li spełn im y to  
-wiebde społeczne : zadanie, prze pr o\mdz i m y 
na jw iększą  re form ę na 'W ęgrzech  od  roku  184Ś, 
reform ę rozdzia łu  ziem i i s tw orzym y p rzysz łe  
W ęgry-..

W nm sek, p rzy ję ty  oklaskam i, odesłano d o  
zbadania do sekcy i ula p o lity k i ziem skiej. W y 
w oła ł on w ca łe j prasie w ęg iersk ie j zaintereso- 
waime i odb ił się też echem  w  prasie w iedeńskiej. 
W  -»Zeit« b y ły  m inister w ęg iersk i, znany Geza 
P o ion y i, podnosi w ysok o  m ieya tyw ę  biskupa i 
roku je je j praktyczne skutk i p-ośrednii k ry ty 
ku je  jednak  szczegó ły  projektu. Jegc zdaniem  
np. zachodzi sprzeczność m iędzy zasadą, że z ie 
m ia nai iż y  dc naiodu, a w yco ian iem  na w ieczne 
czasy z obrotu części ziem i » rozdanej ludziom  
u p rzyw ile jow an ym *.W yra ża  dalej P o ion y i zd zi
w ien ie, że Prohaska, choć biskup, d ą ży  ponie
kąd do  seku iaryzacy i dóbr Kościelnych. . N ie  
ob iecu je -sobie też w ie lk iego  skutku po re for
m ie ks. biskupa, je że li m ają być  rozparcelow ane 
ty lk o  latyftyidya. ponad 10.000 m m gów . Z a 
pytu je  też : czy  w obec w ie lk ich  ofiar, „akie k a 
żd y  W ęg ie r  teraz poniósł w  w o jn ie  i  -długi -czas 
ponosić będzie, żaka przeob fita , w ieczna  renta 
dla la ty fu n dystów  jest na m iej.seu?«

Podobne zarzu ty  w y tacza  "w ęgieisk i socyali- 
sta DLier-Dćnes w  trzech  artyku łach , zam ie
szczonych w  -»A rbe 'ter Z tg. x i  p rzytem  stara 
się podpatrzeć zaku lisow ą stronę w n iosku  Pro- 
ha-szki. taur u roczyście  zaainscenizowanego. W e 
d łu g  je g o  w yw od ów , -  d o tych czasow y ro zw ó j 
w łasności r-oinej na W ęgrzech  po p rzeprow adze
niu uwłaszczenia poszedł w  k ierunku -Koncentra- 
cy i gruntów  chłopskich i średnich w  uoraz w ięk 
sze  jednostk i, T rzec ia  część ziem i na W ęgrzech  
je s t uw ięziona już to  w  Medfconm aeh- już to  
w  dobrach kościelnych , m iejsk ich , państw o
w ych  i fundacyjnych . Fideikoanisy Esterhazych, 
ZK hych , Pa lffych , K a io iy ich , Bzechenyicłi itd . 
obejm ują m ałe k ró lestw a. W yku p ion ą  została 
zw łaszcza najżyżniei&za ziemia, nizinna, t. zw . 
»a lfo ld  i. Sp io le.taryzow ani ron iicy  za ło ży L  niia- 
s ta  chłopskie, liczące  po 30 do  40.000 m ieszkań
ców7, skąd w yrusza ją  na sezonow e rob o ty  ro l
ne. Z tych  m iast w ychodziły  też zaw sze ro z
ruchy agrarne. P oza  tem  kwi-tło wychodźc/two 
z  W ęg ie r , k tóre  na rok  przeciętn ie w yn os iło  
lOC.OOO ludzi. T o  stosunki są nadał n iem ożliw e, 
d la tego  agraryusze w ę g ie rs c y ' zd ecyd ow a li się 
na m ałą o-Garę i odstępują około szóstej części 
swych  la ty tu ndyow , w  zam ian za to otrzym u
jąc w ieczystą  rentę, oraz tan iego robotn ika  ro l
n ego  w  tych  dzieciach  dzierżaw ców , -które są 
w yk lu czon e od spadku. D otychczas agrerm isee 
w ig ie rs c y  trudnił: się g łów n ie  ekstenzyw ną
uprawi), ziemi, już to  radząc soDie w  ten sposób
przec iw  em igraey i sił roboczych , już też  d la te 
go , że ob fitsza  produkeya w p łyn ę łab y  na pota
nienie cen zboża . A le  teraz, g d y  p rzychodzi na 
porządek  dzienny kw estya  p rzyszłe i ro li W ę 
g ie r  w  ŚrodKowej Europie, g d y  sprawa po
w iększen ia p rodukcyi ro lnej sta je s ię  pow ażną 
ze w zg lędu  na obciążen ie państwa, p ow iększe
nie to  zaś jest n iem ożliw e bez -reformy grun
tow e j, agr a ry  usze u ży li p oczc iw ego  biskupa 
P iuhaszkę w  celu za in ieyonow an ia  tak ie j re fo r
m y, któraby dla nich by ia  najdogodn iejsza.

T y le  socyalista w ęgiersk i. D odać tu  jeszcze  
musimy, że w szys tk ie  re form y agrarne, o k tó 
rych na początku wspom nieliśm y, zam ierzone 
w  N iem czech , w  Au-s-faryi i  w  Anglii, dążą n ie do 
stw orzen ia  d z ierżaw y, le c z  do zupełnego uw ła
szczenia nowych ro ln ików . 'Podobnie jes t i  w  
R osy i, gd z ie  jeszcze- przed  w o jn ą  -rozpoczęła się 
StołypLr ow slia  re fo rm a agrarne w  w ie lk im  s ty 
lu, ta, o -której się w y ra z ił ks. Tiruueckoj, że 
S to ły  pin s ia ł się aku-szerem m ałej, a  grabarzem  
w ie lk ie j w łasności.

O dpow iedzia ln y  radaktcri

Mli .tor K o b o  pltoslsi.
W ydaw oa i
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(Artykuły «  tym dział* nie pocliodza c J redakcyi.)

Pen^icn fo  Familie , M j "
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ulica KarnelitKa L. 54, II. pietre

P o k o je  z  now oczesnym  kom fortem , z uałodzien- 
nein utrzym aniem  na czas d łu ższy  lub k rótszy .
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dzieć  trzeba, że nie zaskorupił się w  ru tyn ie 
i  um iłowaniach epok i m inionej, ale peszed f z  
postępem  i  z. dorobku la t  ostatnich przeją ł, 
co było  w  nim  najlepszego, co  b y ło  w  sztuce 
praw dziw ym  postępem  na drodze udoskonale
nia.

Ś w iadczy  o tem  przedew szystk iem  portret p. 
B u jw idów ny. Jestto jeden  z na jce ln ie jszych  
portretów7 w  p lon ie la t  ostatnich, św ie tn ie  w  du 
chu now oczesnych  pojęć rysow any i  m alow any, 
ku ltu ra lny w  układzie, pe łen  w d zięk u  w  up-o- 
zow an iu  mudelu, ma d ziw n ie  sw ojsk i w y ra z . 
Techn ika  malarska w*znosi s ię  -na w yżyny sztu
ki. w dzięk iem  rysunku, jasnym  ko lory tem , a r
tyzm em  szczegó łów , za in teresu je za rów n o  zna
w cę, ja k  laika.

U m iłow an iom  bata lis tycznym , ja k  rów-nveiż 
nastro jow i chw ili dał P io trow sk i w y ra z  w  w ud
kiem  płótn ie, za tytu łow anem  > 'Pow ietrze, g łód , 
ogień  i  w o jn a*. P om ys ł przypom ina tysunek 
G ro ttgerow sk i w  pew nej części kom  pozy,oyi, 
poza  tem  dolna cześć obrazu  sym bolizu je  g ro zę  
w i Ik ie j  eropejskif.j w o jn y . 'Na tle  w o jen n ego  
pejzażu  leżą  w  objęciach, śm ierci ukołysani obok 
siebie żo łn ierze: austryack i, n iem ieck i i  ro sy j

ski, a no Śród nich sam taryuszka rów n ież k rw a 
w ym  laznaczona pocisk iem . Obraz m etodą mo
nachijska m alow any, sóczy-sty, pełen  w yrazu , 
g rozą  koncepcy i a rtystycznej silnem odb ija  się 
wrażen iem , budząc różnorodne re fleksye .

Z dzied ziny  fan ta zy i i  legen d } w ysn u te  są 
dw a następne w iększe  o b r a z y ' Z y c i e  to  św ia
te łk a *  i  ^Marzenie n o cy  św ięto jańsk ie j*. ■—  
ty- pierwszyn k orow od  d z iew czą t prześli
czn ie  w  a k c ie  m alow anych  snuje się 
z  lam pkam i w  rękach , sym bolizu jąc legendę c 
życ iu , w  drugi ni na tle ciem nej n ocy  kolasa, 
staropolska, z k tó re j w ysiada ułan leg ion ista , 
aby  poszuk iw ać św ięto jańsk iego kw iatu .

> Poza :emi c a ły  szereg  rod za jow ych  obraz
k ów , m alowanych  ko lo rystyczn ie  z  w dzięk iem , 
rysow anych  kap ita ln ie z brawurą ru tynow ane
g o  technika. Z  daw nego, -dziś już nie is tn ie jące
g o  w ie lk iego  zb io row ego  płótna »Panoram a 
T a tr « ,  pozosta ł jako  dokum ent przep iękn ie ma
low an y  fragm ent, m ogący  b yć  w zorem , ja k  na
leży  malować- pejzaż tatrzański. M am y jeszcze 
bardzo dob ry  w  technice i  ry >unku portret st. 
rad cy  bud. Zaw ie jsk iego . k ilkanaście drobnych  
pejzażow ych  akw are l, z k tó rych  każda  jest ana-

łem  arcydzie łem . D aw niejszą  sztukę P io trow 
sk iego  reprezentu je obraz z  roku 1893 »E x tra  
pocz ta «,  ̂ rozm achem  i  sposobem m alowania 
przypom ina jący Chełm ońskiego i bardzo chara- 
k  c y s ty c z n a  w  typach , ujmująca ko lo rys tyką  
»P roce,sya«.

O daw n iejsze j bata listycznej tw ńrczości m a
larsk iej P io trow sk iego  dają p rzyb liżone po jęc ie  
jedyn ie  fo to g ra fie  z głośnego ! -cyklu obrazów  
z wo-iny serbsko-bulgarskm j z roku  1885, k tó 
ry  zdob i dziś gm ncli sobrania w Sofii. C a ły  
zgrom adzony na doryw cze j w ys taw ie  plon ma
larsk i A . P io trow sk iego , a czk o lw iek  b y ł drobną 
za ledw ie  cząstką  płodnej je g o  trzyd zies to  k iik o - 
le tn ie j działa lności, dal poznać artystę w yso 
k iego  polotu, rozporządza jącego  boga tą  skalą 
środuów  i szeroką fan tazyą  malarską, k tó ra  w  
rozlicznych  dziedzinach  pomysłów7 i tem atów  
stw orzy ła  dzieła  n ieprzem ija jącej w artości, da
jące  św iadectw o ta len tow i, k tó ry  poddał się 
pod w p ły w y  w zorów  naj epszych  i podtrzym u
je  najlepsze w a lo ry  w ie lk ie j sztuk i k o ry feu 
szów  m alarstwa polsk iego. c W .
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